
„Cłaz<
e doaatKiem urzędowym 
wychodzi codziennie o 3ciej 
K .dżinie po południa, z wy­
jątkiem świąt uroczystych i 
niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynoBi 
z przesyłka pocztowa na r«k 
cały lt> złr. ,  na kwartał 
4 z l r . , na miesiao 1 złr. 
3ń c. Miejscowa na rok l i  zł. 
na kwartał 3 złr., na miesigc 
1 zir.

i m o r a l y i  a rty­
kuły nadesłane od jednego  
w ie r n e : pierwszy raz 6 c.,
drng-: i (rzeci po 6 c. Na- 
leżytośd sięplowa od każdej 
inseraty 30 cent.

Przesyłki (ft.inco) od­
biera Administracya Gazety 
Lwowskiej. Numer poje­
dynczy w Expcdvcyi Gazety 
(Ulita  Wałowa Nr. 370) 5 c.

R e k i a m a c y  e“wo!ne 
od opłaty pocztowej.

Nr  2 9 9 . Piątek 3 '. Grudnia 1809. R o k  w y d a n ia  59.

Ogłoszenie prenumeraty, na „Gazetę Lwowską44
n a  r oh1870.

Na rok cały 
Na kwartał
Na miesiąc

na miejscu

C e n y  p r z e d p ł a t y :
. . .  12 złr., z przesyłkę pocztowa . . . .  16 złr. — c.
• . . 3 .. .. . . .

1 1

ogłoszenia.

Numer pojedynczy G a z e t y ...................................................5 cent.
Za inseraty w Gazecie od jednego wiersza: pierwszy raz 6 cent., drugi i trzeci raz po 3 cent., prócz należytości stęplowej po 30 cent. od każdego

Przesyłki (franco) odbiera A d m i n i s t r a c y a  G a z e t y  L w o n  s k i e j  ( u l i e a  U  n ło v .  a  I tr .  3 1 0 ) .

Część urzędowa.
Dnia 28. 1). m. wyszedł z c. k. nadwornej i rządo­

wej drukarni w Wiedniu i rozesłany został zeszyt UXXXI. 
Dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
N r. 1 87 .  Ustawa z d. 24 . g rudnia  18(59 względem dal­

szego polioru podatków tudzież pokrycia wydatków p ań ­
s tw a  w czasie od i .  stycznia do końca marca 1 8 7 0 ;  

Nr. 1 8 8 .  Ustawa z d. 2 4 .  g rudnia  1 8 0 9  względem uwol­
nienia budowli nowych, dobudowanych i p rzebudow a­
nych od podatków.

Część nieurzędowa.
I t  y p a d k i w  D a lm a e y i-

(Dokończenie ) ^ ^

Podajemy w streszczeniu dalszy ciąg sprawo­
zdania 7. wypadków' w Dalmacji podług artykułu 
„Wiener Złg.“ : Pułkownik Schónfeld dowiedziawszy 
się, że cała ludność z Braic podniosła broń przeciw 
c. k. wojsku austryackieinu, kazał na wieś tę z dział 
strzelać.

W nocy z 4. na 3. listopada przednią straż 
ustawioną na Monte Sahato re  niepokoili powstańcy J 
i stracili przytem 5 zabitych a kilku rannych.

Dnia o. hstop. rano otrzymał pułkownik Schón- ( 
feld od fmp Wagnera uwiadomienie, że brygady 
Dormtisa i Fischera posuwają się ku Pobori a zara- 1 
zem i rozkaz, by zaraz nazajutrz w tę samą stronę 
wyruszył. Dla wykonania tego planu potrzebnein 
było niezbędnie opanowanie góry Dubovica. 0  lszej 
godzinie wojsko dostało się na górę, poczem na­
tychmiast kolumna Dormusa rozpoczęła operację

w dolinie pod Zuppą. O godzinie Sciej po południu 
powstańcy wysadzili w powietrze twierdzę Stanjevic 
i strzelali z działa sześciofuntowego znalezionego 
pod tą twierdzą na wojsko stojące na górze Dubo- 
vica O zmroku postrzeżono rakiety koło Pobori, co 
dowodziło, że kolumna Fischera już się tam znajdo­
wała. Kolumna Dorinusa zaczęła tożsamo już o zmroku 
strzelać na Pobori. Piozkaz fmp. Wagnera został 
wypełniony. 0  godzinie lszej w nocy wojsko po­
wróciło do Buduy.

Nazajutrz rano przyszła deputacya ze wsi Pod- 
O stróg, ofiarując pułkownikowi Schónfeldowi złoże­
nie broni. Pułkownik Schónfeld zatrzymał popa na­
leżącego do deputacyi jako zakładnika, gdyż po­
znano w nim osobę bardzo podejrzaną. Gdy mimo 
wywieszonej białej chorągwi nazajutrz z klasztoru, 
w którym mieszkał ów pop, strzelano na wojsko, 
pułkownik kazał zakładnika odwieźć do Cattaro dla 
dalszego śledztwa.

Po obiedzie o 12lej godzinie wojsko wyruszyło 
z obozu pod Buduą na powstańców. Parowiec „Tau- 
rus“ udał się do zatoki St. Croce, by z tyłu strze­
lać na powstańców. Około 4tej godziny po południu 
obie kolumny nie spotkawszy się z żadnym oporem 
nieprzyjaciela, połączyły się z sobą i ruszyli ku 
Pobori.

O (i'/2 godzinie wieczorem ujrzano na wzgó­
rzach koło Pobori oddziały powstańców. Z początku 
mniemano, że są to mieszkańcy wsi Lepsic, którzy 
wieczorem dn ia  poprzedniego wysłali deputacyi ofia­
rując pułkownikowi Klimburgowi złożenie broni. Gdy 
oa kilkakrotne wezwanie do złożenia broni ludzie ci

wcale nie odpowiedzieli, wojsko zaczęło na nich 
1 strzelać.

Gdy mimo dzielności strzelców, którzy zagrzani 
męztwem swego dowódzcy, wśród ognia nieprzyja­
cielskiego wspinali się na góry i skały, opanowanie 
gór było niepodobnem, pułkownik rozkazał zaniechać 
ognia.

Tymczasem doniesiono pułkownikowi, że dwa 
bataliony pułku Maroicica z działami górskiemi i pro­
wiantem posuwają się ku twierdzy Kosmać.

Dowódzca batalionu piechoty major Wolfzettel 
otrzymał rozkaz, by ruszył natychmiast w wskaza­
nym kierunku- Pułkownik Klimburg zaś otrzymał 
rozkazj by oddziały za daleko posunięte wycofał, 
co też w porządku i największą odwagą uskutecz­
niono. Z całego batalionu sześciu zołmerzy ponio­
sło rany i dwóch z nich umarło.

W tej chwili pojawił się 27. batalion stzelców 
na placu boju i zajął stanowisko 9. batalionu.

O 1 '/„ godzinie kolumna Fischera zaczęła się 
cofać ku obozowi pod Buduą. Kolumna SchonfeLja 
pozostała 7. i 8. listopada na swem stanowisku.

Gdy pułkownik Schónfeld po południu dowie­
dział się, że w Pobori wyruszyło 200— 300 powstań­
ców, połączył się z jedną kompanią pułku Wimpffe- 
na i jedną kompanią 9. batalionu strzelców Trzy te 
kompanie z dwoma działami pod dowództwem ma­
jora  Saracca zajęły okolice koło Pobori.

Gdy przez dzień 8. listopada sytuacya w n i-  
czem się zmieniła, pułkownik Schónfeld stosownie 
do otrzymanego rozkazu wieczorem wrócił do obozu 
pod Buduą.

Część historyczno - statystyczna. 
— «>»> »>»>><•<••<»<»—

W s k a z ó w k i  d l a  g m i n
w z g l ę d e m  s p i s u  l u d n o ś c i  po d z i e ń  31. g r u ­

d n i a  1869.
(Dokończenie )

Wszystkie te prace o których dotąd mówiliśmy 
powinna załatwić każda giuina lub też załatwią je urzę­
dnicy rządowi na koszt gminy. Gminy posiadające 
własny statut obowiązane są nadto wypracować prze­
gląd miejscowy i gminny, co polityczna władza krajowa 
może także poruczyć innym gminom.

Przegląd miejscowy jest zestawieniem liezebucm 
wszystkich dat które przez komisarz) konskrypcyjnych 
w każdym domu zanotowane a następnie przy rewizyi 
sprawdzone zostały. Dokładne wypracowanie przeglądu 
miejscowego jest rzeczą wielkiej wagi z tych bowiem 
przeglądów miejscowych tworzy się statystyka powia­
tów i kraju całego. Do pracy tej można więc używać 
tylko osoby biegłe w rachunkach i należycie obznaj- 
uiione z układaniem tablic statystycznych. Jeżeli po­
między urzędnikami gminy nie znajdzie się nikt do tej 
pracy należycie uzdolnionj', to lepiej poszukać kogoś 
gdzieindziej i wyznaczyć mu stosowną renumeracyą niż 
narażać się na niebezpieczeństwo ponoszenia znaczniej­
szych jeszcze kosztów przy popraw ianiu tej pracy w ra ­
zie niedokładności.

W  przeglądzie miejscowym Ml. « , przeznaczyć 
trzeba osobny wiersz dla każdego domu którego liczba 
znajduje się w szpalcie 1 ) w szpalcie 2 nastąpi liczba 
zamieszkałych rodzin wyrażona na p ierwszej stronie 
arkusza konskrypcyjnego. Następnie wr szpalcie 3 za ­
pisuje się liczbę osób obecnych w każdym domu w d 
31. grudnia 18(59. Szpalta 3 posłuży do sprawdzenia 
cyfr w szpaltach- 4 — 40  ponieważ i te  szpalty przezna­
czone są dla ludności obecnej a nie zostającej w czyn­
nej służbie przy armii-

Przeniesienie cyfr według pierwszych zapisków- 
z rubryki e w szpalty 4 i u przeglądu miejscowego, 
tudzież cyfr z rubryki k w szpaltę 27 i 34 nie nas trę ­
czy żadnych trudności-

Podobnież nie nastręczy trudności wypełnienie 
szpalt 33, 36, 37 i 38 do tego celu bowiem potrzeba 
tylko zliczyć osoby płci męzkiej i żeńskiej w-rubryce 1- 
T ak  samo postąpi się przy wypełnieniu szpalt 23 i 26.

Gdzie ludność jednego  domu je s t  wyłącznie lub 
przeważnie tego sainego wyznania, z ła twością przyj­
dzie wypełnić rubryki 6 — 16, gdzie tak nie je s t ,  mo­
żna sobie ułatwić policzenie znacząc kreskami osoby 
innej religii. Toż samo rozumie się o szpaltach 17 do 
24 włącznie.

Suma szpalt 6 — 16 i 1 7 — 24  powinna zgadzać  
się z sumą wszystkich obecnych zapisaną w szpal­
cie 3.

P o  sprawdzeniu wszystkich dotąd wspomnionych

Tl ■
zapisków przechodzi się do rubryki n 1 wypełnia naj­
przód szpalty 39 i 40. Następnie zapisać należy wła­
ściwe cyfry w szpaltach 28—33 przyczem pamiętać 
potrzeba, że suma obcych w tych szpaltach zapisana, 
powinna zgodzić się z sumą w szpalcfe 34.

Czwarta strona przeglądu miejscowego przezna­
czona jest na wykaz ludności obecnej, sporządzić się 
mający według wieku, instrukeya tam podana objaśnia 
szczegółowo jak się do tej mozolnej pracy zabierać 
należy.

Podobnież instrukeya objaśnia jak sobie należy 
postąpić z nieobecnymi.

Przy sporządzaniu drugiej części przeglądu miej­
scowego (VII. b) która powinna.być zestawioną przez 
inną osobę, jeszcze lepiej z przedmiotem obeznaną, na­
leży przedewszystkiem odczytać z uwagą instrukcję 
umieszczoną na pierwszej s tron ie .  W raz>e "wątpliwości 
gdzie kogo z ap isa ć  należy, trzeba zapisywać w tych 
rubrykach i szpaltach które po należytej rozwadze zda­
wać się bedą najstosowniejszemu

Każdą stronę przeglądów VII. a i b należy po 
wypełnieniu zsumować i sprawdzić.

Jeżeli gmina składa się z jednej miejscowości, 
przegląd miejscowy jest zarazem przeglądem gminnym. 
Jeżeli zaś gmina składa się z kilku miejscowości, n a ­
tenczas trzeba wszystkie przeglądy miejscowe zestawić 
i tym sposobem powstanie przegląd gminny.

>



Odkiycie spisku w R o s y !  w r a c a  dziś na 
siebie powszechną uwagę. Przewódzey spisku, po 
większej części niedorośli uczniowie, liczyli na pomoc 
chłopów i rozgałęzili sieć swych agitacyi po całym 
kraju. Proklamacje komitetu drukowane w Genewie 
nosiły napis: „Trybunał ludowy", a winieta przed­
stawiała dwie siekiery w krzyż złożone. Jedna paczka 
z takiemi proklamacyami dostała się do rąk niewła­
ściwych i ztąd dowiedziała się policya o tern. Naj­
mocniej skompromitowany był młody bardzo urzędnik 
z Petersburga. Zrobiono ntychmiast w jego pomie­
szkaniu rewizję, lecz nic tam nie znaleziono. Do­
piero gdy policya dostała się do jego  bióra w urzę­
dzie znaleziono zwitek dokumentów', które go mocno 
kompromitują. Urzędnika tego aresztowano natych­
miast.

I r l a n d z k a  policya schwjiała jednego ze 
sprawców kradzieży broni w Kings Countj'. Raniony 
podczas tej kradzieży 0 ’Connor poznał zbrodniarza 
natychmiast. Irlandzkie dzienniki przedstawiają zbro­
dnię popełnioną na osobie 0 ’Connora jako nieszczę­
sny przypadek. Tymczasem jestto  zbrodnia wyko­
nana z barbarzyńskim planem i wyrachuwaniem. J e ­
den ze zbrodniarzy odciął 0 ’Connerowi nos i ka­
wałek ust.

Z jakiego stanowiska zapatruje się „A. A. Ztg.“ 
nasobor, wskazuje artykuł jej korespondenta z R z y ­
m u :  „Członkowie soboru podzielili się na dwa stron­
nictwa wielkie ale nierówne. Podział ten na stron­
nictwa wywołał dogmat o niemylności papieża. S tron­
nictwo pochwalające ten dogm at, będzie oczywiście 
głosować za każdym artykułem syllabusa i każdym 
wnioskiem dogmatycznym, który papież przedłoży."

„Sobor dzisiejszy liczy więcej członków niżeli 
wszystkie poprzednie. 767 biskupów nie zgromadziło 
się dotąd na żadnym soborze z średnich wieków. 
Pod względem narodowości zgiomadzonych bisku­
pów skład dzisiejszego soboru jes t  bardzo ciekawy. 
Widzieć tu można wielu misyonarzy z Azyi, Afryki, 
i Australii."

„Dwie trzecie części biskupów zgromadzonych 
na soborze zgadzają się na dogmat o nieomylności 
papieża. Hiszpańscy biskupi oświadczyli na zgroma­
dzeniu odbytem u kardynała Moreno, że wniosą na 
soborze definicyę dogmatu o nieomylności."

„Stronnictwo przeciwne temu dogmatowi liczy 
obecnie tylko 200 biskupów. Do tego stronnictwa 
należy większość niemieckich, austryackich i wę­
gierskich biskupów, połowa francuskich, wszyscy 
portugalscy, niektórzy irlandzcy, połowa północno­
amerykańskich i kanadyjskicli i wielka liczba wscho­
dnich. Z niemieckich biskupów należą do stronnic­
twa przychylnego dogmatowi miedzy innymi biskupi 
Gasser i Riccabona, biskup z Eichstadt, Leonrod 
i Kettler z Moguncyi. Mówią powszechnie, że opo- 
zycya 40 biskupów nie zasługuje na uwagę i uwzglę­
dnienie. Tern samem obalono zasadę uchwaloną na 
soborze trydentyńskim, orzekającą, że uchwały dog­
matyczne zapaść mogą tylko przy fizycznej i moral­
nej zgodności wszystkich członków soboru. Ponie­
waż jednak idzie tu o dogm at, który w przyszłości

1956
- -  . J . , . '  zniszczy wszelkie znaczenie większości lub mniej­

szości biskupów, wiec warto i dzisiaj już pominąć 
mniejszość za pomocą wyjątku wyniesionego do zna­
czenia reguły. Inni członkowie soboru mówią zno­
wu : Skoro opozycya cała zredukuje się do S0 g ło­
sów, natenczas czując swą niemoc biskupi należący 
do tego obozu porzucą swój obóz lub przeniosą się 
do zwyciężkiego stronnictwa. Dla tego ' też pracują 
ocecnie usilnie nad tern, by osłabić jak najwięcej 
dzisiejszą opozycyę. A środkow wiodących do tego 
celu jes t  dużo, zwłaszcza teraz, gdy łagodna presya, 
pochlebny tytuł lub jakiś przywilej łatwo do celu 
doprowadzić może. Środki te działają tak siln:e jak 
owe owady, które najtwardsze drzewo przedziura­
wiają. Rozumie się jednak samo przez się, że i dzi­
siaj znajdzie się wielu takich, którzy oprzeć się po­
trafią tym ponętnym obiecankom. Ale po skończniu 
soboru podamy sprawozdanie i wymienimy tych, któ­
rzy cało wyszli z tej próby ogniowej."

„Większość jes t  obecnie j a k  najmocniej prze­
konaną, że zasada jej odniesie zwycięstwo. „Jako 
żywo, rzekł temi dniami Manning do jednego z mo­
ich przyjaciół, dogmat o nieomyślności papieża zo­
stanie niezawodnie proklamowany. Na to rzekł jeden 
ze znakomitszych członków opozycji.  „Przybyłem 
tu z słabeini nadziejami i z obawą, lecz zastałem 
wszystko jeszcze w gorszym stanie niż sobie wyobraża­
łem. “Zakonnik jeden został jako teolog przez generała 
swego zakonu (Hiszpana) do Rzymu powołany. Zaraz na 
wstępie przy powitaniu rzekł generał do zakonnika, 
że najważniejszą sprawą, nad którą obecnie praco­
wać b ęd z ie , jest dogmat o nieomylności papieża. 
Gdy jednak zakonnik ów (Niemiec) należał do prze­
ciwników tego dogmatu i w tym duchu wypracował 
referat oddalono go z Rzymu, jako zupełnie niezdol­
nego a nawet szkodliwego człowieka. Gdy zakonnik 
ten żegnał się z niektórymi biskupami, powiedział 
do niego jeden z nich te słowa: „Byłbym szczęśli­
wy, gdyby mię kto odwołał lub do domu odesłał; 
zwołano nas tu na sobor, a nie powiedziano nam, 
nad czem radzić mamy. Dziś gdy wiem już o wszyst- 
kiem, chętnie opuściłbym Rzym i sobor."

Korespondent dziennika „Times" z R z y m u  
donosi, że bulla papieska „Lalae sententiae" oznacza 
wypadki, w których exkomunikacya może być znie­
sioną ,  a w k tó ry c h  n a w e t  sam pap ież  zn ieść  jej nie
może. Tej ostatniej kategoryi exkomunikacyi pod­
padają akta włoskiego ustawodawstwa, zniesienie kla­
sztorów, związek małżeński księży i zakonnic jednem 
słowem czynj', których złe skutki już się nie tak 
łatwo cofnąć dadzą. Podnieść należy jeden ustęp 
tej bulli, który twierdzi, że absolucya udzielona cho­
remu człowiekowi in artieulo mortis jest ważną tylko 
wtedj', gdy chory umrze. Skoro jednak chory przyj­
dzie do zdrowia, absolucya ta nie jes t  ważną dotąd, 
dopóki przez spowiedź i pokutę nie zgładzi swego 
grzechu.

„Independance belge" donosi, że w i e l k i  w e ­
z y r  oświadczył posłom mocarstw europejskich 
w Konstantynopolu, że spór egipsko-turecki jes t  już 
stanowczo załatwiony'. Ciało dyplomatyczne gra tu-

Dokumcnta i dyplomy,
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lowało Porcie z powodu tego rezultatu, który w zu­
pełności odpowiada interesom obu stron powaśnio- 
nych i życzeniom wszystkich mocarstw.

“i -------- -----
O sprzysiężeniu Negrów na wyspie K u b i e  

ogłasza „New \ o r k  Times" następujący list: „Ma- 
surijes, 29. listopada. Powstanie Negrów w Quema- 
dos (Carahatas) które T r i l lo , gubernator Saguy, 
miał odkryć, wydarzyło się w plantacjach, które 
razem około 1700 Negrów liczą. Wszystkich robot- 
n:ków w owych 8 p lan tac jach , tak wolnych jak  
i niewolników, bito bez miłosierdzia a potem zmu­
szano do zeznań. Trzech z nich rozstrzelano; j e ­
dnego smagano przy trzech różnych okolicznościami, 
otrzymał on w ogóle 800 uderzeń, podczas kiedy 
jednego z najlepszych Negrów w okolicy prawie na 
śmierć zbito i w chwilach jego cierpień, w których 
ze słabości po kilka razy omdlały na ziemię padał, 
zmuszano do wypowiedzenia, co wiedział. Inny upadł 
bez ducha na ziemię, kiedy mu kazano się położyć, 
ażeby go powiązać i karae, lecz to nic nie pomo­
gło, otrzymał on 1000 batów, pomimo że nie dawał 
najmniejszego znaku życia. Kreolczyk, którego myl­
nie porozumiewano, że wziął udział w przysiężeniu, 
otrzymał 1200 batów. Robotników wszystkich plan- 
tacyi sprowadzono do Esperanza i tam przewódzców 
sprzysiężenia w obecności 2000 Negrów, za każdym 
razem po 21 smagano. V. tern samem miejscu 9 roz­
strzelano i nie robiono żadnej różnicy w karaniu 
pomiędzy wolnym- a niewolnikami. Do Sagua la 
Grandę przybył eały pociąg w ten sposób zbitych 
wolnych, gdzie ich wrzucono do więzienia ; tam mu­
sieli leżyć twarzą do podłogi, bo rany ich nie po­
zwalały im inaczej się położyć. Lekarz główny szpi- 

‘ tala ubogich odwiedził ich tam i oświadczył, że 
zbytecznem by było ich rany opatrywać, gdyż p ra­
wdopodobnie i tak wszyscy pomrą, a gdyby ich 
przeniesiono do szpitali, toby zanieczyścili tylko sale, 
dla chorych przeznaczone (!). Było ich 9 i wszyscy 
rzeczywiście bliskimi byl. śmierci, lecz wiadomą jest, 
że gdyby którykolwiek wbrew wszelkiemu oczeki­
waniu z nich przy życiu miał pozostać, to i takby 
go rozstrzelano. Białego, kturego miano w podej-
rżeniu zamiar podpalenia^ ekazał eą<ł wojonny nie­
zwłocznie zwołany, a  który tu w kraju każdy oficer
dowodzący zebrać jest upoważniony, na śmierć przez 
rozstrzelanie. W  plunie Negrów podobno było po­
wstać we wigilią Bożego Narodzenia, białych wy­
mordować i przyłączyć się do powstańców." 
m sasm  ą i .  m i ■ —■ g i . _i . i  _ r  j p i j

I i  r o i a i  k  a .
( U ł a s k a w i e n i e . )  Iwan Dworniak vel Genetej, 

przez sąd obwodowy w Złoczowie dnia 3. czerwca 1 8 6 7  
za kradzież i g w a łt  publiczny na 7 lat ciężkiego więzie­
nia zasądzony, został właśnie przez Najjaśniejszego Pana 
ułaskawiony i z domu karnego  u Brygitek  wypuszczony. 
Odsiadując karę  chorow ał  d ługo  na lewą nogę, k tórą  mu 
nawet odjąć musiano.

—  Najjaśniejszy Pan nadał Franciszkowi R y b a r ­
s k i  e m u ,  burmistrzowi miasta Żywca złoty krzyż z k o ro ­
ną za szczególne zasługi położone około podniesienia szkół 
ludowych.

—  Dnia IG b. m. człowiek jakiś, podobno W łoch  
i nieznajoma młoda panienka wsiedli razem do wagonu

VV i e  1 i  c  » k  a.
R .  1451, 1480, 1507, 1554, 1560, 1570, 1571, 1579, 1589, 1604, l f t O O ,  1631, 1633, 1635, 1636, 1637, 

1638, 1646, I 6 l » .  1650, 1654, 1 0 7 0 .  1673, 1 6 * 6 . 1678, 1683, 1684. 1687, 1 4 1 9 7 .
K ról A ugus t  II. a  po w y ższy ch  lat dyplom y, dokum enty , re sk ry p ty ,  w yroki,  us taw y, M iasta W ie liczk i  się ty czące ,  dos łow nie  p o n aw ia  lub

ogółow o za tw ie rd za .
* (Ciąg dalszy.)

conferimus, | damus, donainus et incorporamus, temporibus perpetuis, cum 
omni Jure, dominio, proprijetate et h®reditate per eandein Ciuitatem, eiusąue 
Ciues, tenen(di), haben(di), perpeluó possidend(i), | atq(ue) in vsus, uti 
pr&inissum est Ciuitatis illius publicos conuerten(di) Necnon cum expressa [ 
e plenaria facultate et potestate, Judicia omnia ad Aduocatuin spectantia, 
ani Burgra|biała quain Exposita et qu®euis alia, iuxtii conterita et pr®scr(ipt)- 

um Priuilegioruui, per Sejrenissimos Anteeessores N(ost)ros Ciuitati

94
95
96
97

98
99
100 illi concessorum.

101
102

per Aduocatuin seu Viceaduocatum j tum ,a)  per Con- 
e* inedio antiquorum Consulum eligendum et Scabinos ex pr®scr(ip)to 

Ju |ris  Magdeburgensls iudican(di), tractan(di) et exercendi. Saluo 
Aduoca(ti)a seruitio beljlico, tempore public® Expeditionis

sules

ex eadem
103 Nobis Reiq(ue)publicse prsestando, Harura 

N(ost)ra appensum est Manu N ( 0 s t ) r a

104 L(ite)rarum. Datum | l  a r s a u i & e  in

quibus Sigiljluin M(ajes)t(a)tis 
*s)  subscr(ipt)arum testimonio 
Conuentu Regni Generali, die

2 w ła d zą  i mocą ja k o  dziedziczeń  w ła sn o ść  dzierżyć , m ieć , sta le  posiadać, 
i ja k o  się  w yże j pow iedzia ło , na ogólny M iasta  pożytek  ro yzyska ć: tudzież  
z tern w yraźnem  i  zupełnem  upoważnieniem , w szy s tk ie  są d y  do W ó jta  n a ­
leżące, tak  burgrabskie ja k o  też zw yk łe  i  w szelk ie  inne w ed ług  brzm ienia  
i  określeń przyw ile jów , od N a jja śn ie jszych  P oprzedn ików  M iastu  one- 
mu d a n yc h , przez W ójta  lub P o d w ó jc ieg o , których R u d zcy  z  grona  
dawnych R a d z c iw  w ybierać m a ją , i p rzez Ł a w n ikó w  , stosow nie do p rze ­
p isów  praw a magdeburskiego sp ra w o w a ć , odbyw ać i  wykonywać-, z  za ­
strzeżeniem  atoli s łu żb y  w o jen n e j, w razie  pospolitego ruszen ia  n a ­
leżnej N am  i  R zeczypospolite j z  pomienioneyo w ójtostw a  W  dowód  
czego n in ie jszy  dokum ent w  podpis ręk i N a sze j i  w  pieczęć N a sza  kró -  
cw ską  j e s t  opatrzony. Dano w  W a r s z u w i e  na S ejm ie  walnym

•*) Nie ma tego przysłówka W pierwotnym dokumencie. — *3) Tamże następuje opuszczone tu „propria* 

(Ciąg dalszy naitąpi.)
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tl. k/a^y oa slacyi kolei w Złoczowie. Przybyli oni podo­
bno razem * Tarnopola, mężczyzna ow kujiił bilety dla 
siebie i dla niej i dźwiga! nawet jej r/ooz.y, myślano więc 
żc należ:* do siebie. Tymczasem na drodze 7. K n iaźcg cd o  
Krasnego nadkontlnktor siedzący na dachu wagonu posły­
szał pukanie w okno, zeszedł więc, otworzył drzwiczki 
wagonu i dowiedział się od panny. że je j  towarzysz za­
chowuje się nieprzyzwoicie. Na prośbę panr.y został w wa­
gonie a włnehowi zapowiedział,  że na najbliższej st icyi 
to j e s t  w Krosnem doniesie komu należy o jego po­
s tępku, cz.emn jednak panna sprzeciwiła śie. W łoch  nie 
by ł zupełnie trzeźwym. W Krasnem wysiadł i niewiadomo 
dokąd się udał. Tyle je s t  prawdy w całeni tern zdarzeniu, 
wszystkie zaś dodatki, któremi „Dziennik polski" okrasij 
wiadomość o niem, zamieszczoną w Nr. 323  z d. 23 . b. m. 
jako  to, że W łoch  był uzbrojony sztyletem, że po dar ł  su­
kni na pannie, że szybę w wagonie stłuczono —  są zu­
pe łn ie  zmyślone.

( U c i e c z k a  z w i ę z i e n i a . )  Z więzienia sądu o b ­
wodowego w Samborze zb ieg ł w ubraniu w ięz ienne*  
Bogdan W o w k  z T atarska, 31 I., bardzo niebezpieczny 
złodziej, obecnie za kradzież na 1 1 roku ciężkiego wie­
zienia skazany.

0 ( 1  A d m i n i s t r a c j i .
R oz p o rząd zen iem  c. k , w yższego  sądn 

k ra jo w eg o  we L w ow ie  z d. 2 0 .  w rześn ia  1). r. 
do 1<. 0 3 0 2  ad m in is traey a  „ G a z e ty  lw ow s’ ie j“ 
zaw iadom ioną  zo s ta ła ,  że  od 1. s tyczn ia  1 8 7 0  
sąd y  pow iatow e tem u ż  sądow i w yższem u p od- 
leg a iące ,  ma j ą  b ezp o śred n io  p ren u m ero w ać  „ G a ­
z e tę  lw o w sk ą"  i n ad sy łać  p rz ed p ła tę .  U p ra sz a ­
m y za te m  św ie tne  e. k. sądy  pow iatow e, aby 
w  myśl p o w y ższeg o  ro z p o rz ą d z e n ia  ra czy ły  
p o sp ie szy ć  z n ad es łan iem  p rz ed p ła ty  b ezp o ­
śred n io  do A d m in is t r a c j i  „ G a z e ty  lw ow skiej"  
w lis tach l r« n k o w an y ch  lub za  p rz ek az em  p o cz ­
tow ym .

Gospodarstwo,  przem ysł  i handel .
L w ó w ,  30. grudnia. W tut. izbie hanrll. i przein. 

płacono: Pszenica 170 U  Szłr. — c. do 8 z ł r . 20 c., żyto 
1(50 ST 4 zlr. 20 c. do 4 złr. 40 c., jęczmień 140 U  4 złr. 
60 c. do 4 złr. 80 c., owies 100 U  3 złr. — c. do 
3 złr* 20 c., kukurudza 170 S" 4 złr. 30 c. do 4 złr. 
40 c., hreczka 140 fi 3 złr. fcd c. .la B złr. 70 c ,  
koniczyna 180 S" 48 złr. — c. do 30 złr., rzepak 
130 U  13 złr. — c. do 13 złr. 30 c., Imanka 130 U  10 zł.
—  c. do 10 złr. 50 c., groch 180 8" 3 złr. —  c. do 
3 złr. 25 c.; łój 100 8" 32 złr. 50 c. do 33 złr. — c., 
potaż drzewny 100 U  13 złr. 50 c. do 14 złr. 59 c., 
chmiel 100 8" 50 do 55 złr.;  spirytus wiadro 12 złr.
—  c. do 12 złr 25 c.

W j c i t t g  r. p r o t o k o ł u  p o s i e d z e n i a  k o m i ­
t e t u  c*. k .  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  

g a f i e ,  z  d n i a  4 .  g r u d n i a  1 8 0 9  r .
Pi zewodniczący: Henryk Strzelecki. Obecni

członkowie komitetu: Józef P ą ją c z k o w s k i , Antoni 
Jabłonow ski, Edward hr. Dzieduszycki , Felix Dr 
Strzelecki i Mieczysław Szczepański 

Uchwalono:
I. Na wnios.ek p. F. Dr. Strzeleckiego zakupić dla 

fabryki w Dublanach studnię k aw o w ą,  systemu 
Schulhofa.

II. Na wniosek p. Edw. hr. Dzieduszyckiego wez­
wać oddziały gosp. uprawie lnu sprzyjające do 
utworzenia sekcyi lnianych, którychby zadaniem 
było podniesienie uprawy i wyprawy- l nu ; przy 
dyskusyi wniosek ten rozszerzonym został w tym 
kierunku, iżby zarazem w ogóle zawezwać od­
dział do tworzenia sekcyi fachowych, zasilając 
takowe osobami nawet poza Towarzystwem sto- 
jącemi. Nadto uchwalono: utworzyć także śek- 
eye w głównem Towarzystwie z osobną wewnę­
trzną organizacją i w tym celu przedłożyć Ra­
dzie ogólnej wniosek komitetu.

III. Na wn.osek tegoż referenta uchw alono:
a) obrócić dotychczasowy wydatek na pomocni- 

i tłumacza przy instruktorze w budżecie sub- 
wencyi lnianej w kwocie 480 złr. prelimino­
wany, na stypendya miesięczne po 20 złr. 
dla praktykantów przy instruktorze Towarzy- 
s iw a, i w tym ceiu rozpisać odpowiedni 
konkurs;

b) sprowadzić 10 beczek siemienia lnianego dla 
Towarzystwa z pieniędz,y subwencjjnych, zaś 
31 boczek dla stron, które zamówienia w ko­
mitecie porobiły i już pieniądze nadesłały lub 
nadesłać przyrzekły.*)

c )  zamówić w Opawie 1)a cetnara lnu holender-
*) W skutek zsn.omeń późniejszych postanowiono sprowa­

dzić jeszcze 7 beczek — ogółem beczek 57

skiego i takowego użyć częścią w Dublanach, 
częścią zaś w okolicy warunkami swemi do 
holenderskiej zbliżonej.

IV. Zatwierdzono przedłożoną przez. p. hr. Dziedu- 
szyekiego ugodę nową z p. Wat.tey.ne zawartą, 
skutkiem której tenże za miesiące styczeń i lu­
ty o połowę mniejszą zadawalnin się płacą, czem 
100 złr. dla funduszu subw. zaoszczędzonych 
zostało.

V. Na relaeyę oddziału gosp. Uudki-Gródek uchwa­
lono wysłać instruktora lnu do Gródka jakoteż 
narzędzia ręczne i maszynę do międlenia.

M. Referuje p. lir. Dzieduszycki:
a) rachunek funduszu lnianego za rok 1808 

i 1809.
b) budżet przyszły na r. 1870;
c) sprawozdanie z dot.ychczn.sou yeh czynności. 
Do wyczerpanej dyskusyi nad tym przedmiotem

uchwalono:
1. Z pozostałego funduszu lnianego w kwocie 

700 złr. wyasygnować 100 złr. na zakupno siemie­
nia lnianego dla Dublan, a resztę 000 złr. przenieść 
na rok przyszły i pozostawić w banku hipotecznym.

2. Udzielić referentowi absolutoryum z użycia 
funduszu lnianego za lata 1868 i 1809.

3. Przedłożony przez referenta budżet na rok 
1870 w sumie ogólnej 4000 złr. przyjąć w całości 
(oprócz wykazanej powyżej pozostałości 000 złr.) 
i przesłać ministerstwu do zupełnego uwzględnienia 
z załączeniem rachunków za lata ubiegłe, motywu­
jąc  potrzeby cyframi wprawdzie, ale tylko ogółowo.

4. Prosić prezesa, aby raczył swoim wpływem 
osobistym u ministra wyjednać całkowitą subwencyę 
w powyższej wysokości.

5. Rachunek z użycia funduszu lnianego (z o- 
pnszrzeniem procentów) wraz z budżetem i sprawo­
zdaniem ogłosić w „Rolniku" i „Gazecie naród."

0. Przesłać jak  najrychlej wyczerpujące spra­
wozdanie ministerstwu.

Uchwaliwszy jeszcze kilka przedmiotów we­
wnętrznej administracji dotyczących, posiedzenie 
zamknięto.

H e n r y k  S t r z e l e c k i .  
ZasteDca Prezesa Tow.

Geny targowe w miesiącu g rudn ia :

czonycb, z każdym uczniem z osobna z każdego 
przedmiotu. ^

Wstęp jest wolny. — Rodziców, krewnych i 
opiekunów zaprasza się iiiniejszfm uprzejmie.

Z Rady komitetu-e. fc. Towarzystwa gospod. galic.
Lwów, 18. grudnia (809.

Zastępca Prezesa: 
. H e n r y k  S t r z e l e c k i ,

~  S e k re t a r z :
J. G r e l i n ^ e r - G r e l i ń s k i .

--------  I
•' Te legram  Gazety L w ow sk ie j .

i a r y ż ,  30. grudnia, goćz. 10. w nocy. Tr.rpp- 
mann skazany na śmierć. Skład ministerstwa jak za­
pewniają ma hyc następujący: O llm er spraw wewnę­
trznych, Rillanlt sprawiedliwości, Richaril robót pu­
blicznych, Rourbeu oświecenia, Parieu prezesem ra­
dy stanu, Guerroniere spraw wewnętrznych, Duverois 
handlu, Magne, Yaillant, Leboeuf, Rigault pozostają.

( T e l e g r a m y  „ C z a s u " . )
W i e d e ń ,  30 . g rudnia .  Za zebraniem się pono- 

wnem Rady paie.twa, minister handlu przedłoży je j  projekt 
względem /.niesienia stowarzyszeń pr/.yniusowjoh r uregulow a­
nia czasu pracy robotników. „Tagbla t t"  dowiaduje się, że z je ­
dnej strony lir. lleust przedsiębierze starania , aby po je ­
dnać oba stronnictwa w ministerstwie na podstawie zanie­
chania reformy wyborczej, odpow.edniego rozwiązŁnia rc -  
zuluay. galicyjskiej i usiłowań około ugody z Czechami na 
drodze konsty tucyjnej; -z drugiej zaś strony ten sarn dzien­
nik mówi, że „W iener  jCeiluiig" ogłosi w dzień Nowego 
roku dynusyę mniejszości ministrów. Książe Czartoryski 
uważany je s t  za następcę hr. Alfreda Potockiego.

R z y m ,  29 . g rudnia .  Dzisiaj odbył się chrzest 
nowo urodzonej córki króla Franciszka neapolitańskiego. 
Aktu chrztu dope łn i ł  kardynał Falr ici. K ardynał Antonelii 
zastępował Papieża jako  ojca chrzes tnego , a cesarzowa 
austryacka arcyksiężnę Zofię matkę Cesarza Imci jako matka 
chrzestna. .Okcło 4 0 0  znakomitszych osób z N eapjfi tań- 
sk iego było na tym chrzcie obecnych.

■ Ostatnia poczta.
P r a g j ,  29 . grudnia .  „Bohemia" dowiaduje się, że 

ponowny wybór burmistrza odbędzie się d. 3- stycznia.
K o t a r ,  28. grudnia.  Najj. Pan ułaskaw ił gminę 

Braic i wszystkich po1' Ufórzy się dotycnczac p o d ­
dali. T en  ry w y ż  sprawił wielka radość .
Fioł. br. R ed’ mian- ny dla Kotaru starosta

Pa
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zr. c. zr. c. |zr. c. |zr. c. |zr. l c.
walutą austryacka

Ylec pszenicj’ . . . . I 4 29 4 30 4 80 4 • 4 25
„ żyta . . . . . . 2 20 2 80 3 20 2 25 2 30
„ jęczmienia . . 2 2 60 2 70 2 2 25
„ o w s a ............... 1 35 i 50 1 08 1 25 1 50
„ hreczki . . . . 2 24 1 20 2 72 2 25 2 t
„ kukurudzy . . . ♦
„ ziemniaku w . . , 64 1 40 , 68 j 80 . 60

Grochu ...................... 2 20 2 60 3 26 2 25
Oetnar siana . . . . . 80 i 50 1 80 ■ 1 .
Syg drzewa twardego 8 50 8 4 50 8 40

„ „ miękkiego 5 80 7 • 3 • G 20
Funt mięsa wołowego • 13 14 ♦ 13 , 13
Miary w in a ............... . • 1 . # 80

« p i w a ............... • 15 16
Wyrobnik z uiktem 33 # 20 - 25 ■ 20

„ bez wiktu .
f i • • 40

1 - 40 35

g o s p o d a r s t w a  
I. półrocza roku

O g ło s z e n ie .
E g z a m i n a  w s z k o l e  

w i e j s k i e g o  w D u b 1 a n a c h « 
szkolnego 1809-70 odbędą się w dniach od 15. do 
26. stycznia 1870 r. w następującym porządku:

15. stycznia w I. roku: Matematyka i fizyka, 
w II roku ekonomia, w III. roku chemia i leśnictwo

17. stycznia w I. roku: A n a to m ia ,  w II. roku 
chów zwierząt i rachunkowość, w III. roku ekonomia 
i drenowanie.

19. stycznia w I. roku: Botanika, w II. roku
mechanika i miernictwo, w III. roku chów zwierząt 
i weterynarya.

21. stycznia w 1. roku: Chemia, w II. roku
rolnictwo, w III. roku technologia.

24. stycznia w I. toku: Zoologia, w II. roku
fizyologia roślin, w III. toku rolnictwo i rachun­
kowość

26. stycznia w I. roku: Rolnictwo, w II. roku 
chemia, w III. roku budownictwo.

Egzamina te odbywać się będą w godzinach 
rannych (od 8. począwszy) w dniach wyżej wyzna-

s ł l
ni
dz
siat. O T Pu

^r.jcesie  Troppmanna prze- 
ato posiedzenie o godzi- 

- <o sali okazywoł się bar-  
i ł<\ > i o w pó ł do dzie-
' na poczynek.
J  irnal offic." ogłasza na-  
i <L> b y łego  ministra For-stępujący 

cade  de  la
Nie bez -V .r?nia  przyjąłem 'ymisyę Pana i p ań ­

skich kolegów. Cieszy ir ię ,  że mogę wyrazić W a ir  po­
dziękowanie za usługi,  k tó reśe ie  wyświadczyli krajowi i 
mnie wiernęm przeprowadzeniem ostatnich reform i en e r -  
gicznem utrzymaniem publicznego porządku. I

Ministrowie Bourbeau i G ress ie t  mianowani zostali 
komandurami' legii honorowej.

M a d r y t ,  28. grudnia. Zorilia przybył w niedziele 
wieczór do Barcelony i by ł dobrze przyjęty. Salavenia 
ma się lepiej.  Bandyta P acheco  zosta ł  zabity.

B u k a r e s z t ,  28. grudnia.  Nad interpelacyą Va- 
c&resca względem pożyczki municypalności przeszła  izba 
do porządku d z ien n e g o . '

k. pułkownik, 
-  Itr  Z: Jaski

P rzyjechali do Lwowa.
Dnia 30 grudnia.

Holel George: PP. Rodakowski M., c. 
z Gródka. — Hr. Mniszek M., z Przemyśla. - 
M , z Iwonicza. — Hermann Z., z Rzepniowa.

Holel Langa: Willner F., c. k. inspektor, z W iednia .— 
Podhorodyski E z Maćkowie. — Wybrancwski A , z Juskowic.

Hotel angielski: Smutny G-, c. k. prezyd. sądn obwod , 
z Przemyśla — Obertyński Z , z Tarnowicy

Hotel krakowski: Jarzymjwski W., z Ostrowa.
Pod Nr. 1 7 9 ^ :  Padlewski R., z. Suchodół.

W yjechali ae Lwowa.
Dnia 51). grudnia.

PP. Czajkowski H , do Bóbrki. — Bogucki T  , do Kto ■ 
wiuca. — Hubicki K., du Ożydowa. — Ks. Cantacazeno M., 
do Rosyi. — Hr. Kaszowski T.,  do Królestwa Pol. — Łęczyń­
ski II , do W'ybudowa. — Lang B., do Wolicy. — Mazaraki 
J., z Tarnopola. — Sadowski A , do Krakowa. — Szczepański 
A., do Laszek zawiziązapych. — Urbański R., do Dobroszyna. 
— Genotte L , c. k. kapitan, do Wieliczki. — Riedel K , c .k .  
porucznik, do Brzeżan,

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e  we Lwowie.
Dnia 30. grudnia 1869.

Pora

Barometr 
w mierze 

par. sprow- 
do 0° Reau

Stopie
ciepła

według
Reaum.

JTi pi 
wietrzą 
wilgo­
tnego

Kierunek 
i siia 

wiatru

Stan
atmo­
sfery

7. god. zrani 
* god. po poł. 
9. god. wiecz.

33 I .61 
332.52 
333.12

— 5.8
— 2.4
— 5.4

87.
84.
84.

znp. cisza 
Z. sł
— ał.

Odpowiedzialny redaktor A dolf  RndynskL
r
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E f e k t u

"?T.
* :■ 

.-rj?- .i- Kurs "iośtatfti

%7-T

- f e  austfiyackie

. płsljęą żądają
-*• f  i ~

D. 30.. gijndnia.
Ake. gal. kol. iel.K, L. 

„ kol. lW.-ct.-Jassy 
.  bankuh![).gslie. .
„ l>ap!-ciorl; po 200 

tir . wCji.' '  . . • 
Galie.' banku krajów. 
Listy x.Tow. Łrrd.fjaL 
'  5% w. a. /  .

T. kr. gat. 4% w. a. 
Ranku hip. gal- • . . 
(lat. taki. kr. w/ośc. . 
(ibitg. ind. gal. . . .
„ K. Ka.Krak • •
„ TCsieót.Rukowiny 

P,oż.jjt: LAStHTp ° 7 % 
Pierik gal. 16 L> I.Em.-  c -■ - ir . *II.

„ kol. Iw -c ie rń .  .
v  I. Em. 

■* .  „ n r- * v ' 
bolańdofHÓ"V ■, 

,  cei.aritijr-^..A V
ISapoleomloy . . Ą  *'■>'. 
PiU imperjii ł roĄjłki,* 
Kabel csffbóiy'rd*yjakj[ 

f. . .k -J  papierowy „'T 
(14nk. (fol. za* 10(1 zt. poi.

. Talar pruski .srałw.nikfi 
Pruskie bilety Iwiwrt .-
Srebro * !

~T-i,

;

**
>

V '

243 244
2C2 202
101 30*- rlOa

r v

,75
kj *— 

s:
-. 1- •
87 75 88
77 50 78
88 40 88
91 i- 1)3
73 .10 73

r —

100 •TT 101

.■> co,
b.
b/ bo
%04 
1 88

■łtJi
t w 'v ;

i 2 2 —<$

§3

r»o.

a 80
a 83
9 90

10
t

'18
■94.

T ŁJ5~ “ 4 .
» .t’ 
i i i

' , va ^ i
Kurs  gtełńy w iedeńsk ie^ .''"

pien. towar.
P o i j e z k iw  srebrze 1364 (funt. szt.) zwrotna w 3b

% lafaich po..3 % ................................... ....  ■ - • —-•—
Pożywka w srebrze z 1865 (franki) zwrotpa w 37 {1

■■J iatącli po * 5 % ............................ . • • ' —• " ,
Metaliki 'p*j^4‘/27& •
Przez,n. (jo vyy.l. 1 r 1839 cafe losj

r .  'W 1839 piata część losów ..
.  „ „ 1854 po' 25,0 zt. 4% .

„ 1860 po 500 zt. 5% . .
„ ‘ 1866 po 100 i ł .  5 % . .

•Pożyczka z ,r. 1864 (z premią) pa 100 zł. . .
Renty Como po 12 lir. a u s t r . ...............................

P K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
3 V- ź  Obligacje ińdeinn. po 3%* za 101;
C z e c h ......................................................................
Bukowiny ._,....................................... .....................
Galicyi . . . . ‘ ................................................... •, .*
N iższe j 'A u s try i ................................ /  . >
Siedmiogrodu............................... ..............................
Węgier . *................................... ....
Galie, pożyczka głodowa z r. 1860 po-'7 % . .

2 . Akcye. *vr

•233 — 224 —
222 — '823.—

90 75 • 91 25-
' 9 8 . 3 0 9800

193. —̂ ,104.—:
118,— VI 8.2®

24.—' •25.—
— T-

» • *•-ł. .*
92.75 ■ — j—
73.— - w : -

' 72.09 ■ 73 .50'
, , 9 4 . - : . . 95i—
^  75.80 70 40

79 23 79:73
1 0 0 —

‘

288 30' 289*.50
260.30 260 30
870.— 8 75 .-  ‘

73.— 75.—
734.— 735.—
552.— 554 -rr—
191 30 192 —
2140 2143

243 30 244.—

Ojfifk '28, grpijoia 1869 
,V . p p n l l c z n y .  (Za 100 zl.)

A£  P a ii s f  w a. ** pien. lewar.
£ . 'W . . ‘ ii ..

pożyczki narodowej z. procentami ou ^tycznia do
lipca po 5% . . A . .. . . 7C 90 71,10

od kwietnia do października po S % . . . . er 70.60 70.70

z wpłatą 50% . . . . . .  I ? ..................
Inst,,kre<L dla handlu po 160 zł., w: a...................
ISlżi-aiist. tow. eskomt. po 300 zł.......................   .
,G*lie.-banku kraj. a 200 z.ł, wpł. 40%  . . .
Galić. ‘banku hyp. po 200 zjj., wpłata 40% . . .
Ranku narodowego ................................... ....
Austr. towarz. żogl. par. po 500 zł. in. k. . . •
Kol.. Ces. Elżbiety po 200 zł. in. k..........................
Półn. kolej • po 1000 zł. w - a. .  . . ..................
Kol. Kar. Lud. po 200 zł,,m. k. . .♦ .  . . ‘. . 
Lwowsko-czerniow kolej po 200 zł. w. a w s re ­

brze (20 funt. szt.) . .  .............  . . 201.50 202.50
•"Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. m. k czyli 500fr. 320 —* 322 —
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 259.— 230 20
Spółki Borysławskiej a 20(1 zł. v r . '* » .................. —•— —•—

3 .  I . i s t y  z a s t a w n e .  (za 100 zł.)
iPow. ausly. lowarz. kr. ziem jjćzezn. do losow.

po’,5% w srebrze . ";V  ......................  107.— 107.5
Gal. Tow. kred. w w. a. po »% . 7 - ...................
Gal. banku hyp.-po 6 % ................................ .. . ■
Gal. zakł. kred. włość, do losow-. po 6 %  .
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los, po 5%

-Węgier. Towar, ziemskie po »’/ 2% ,  . wy:. . .
(reiita) po 0% 2 . —

ta. U l i l i g a c y e  z  p r a w e m  p i e r w s z - e i i s t w a .
Kol. półn. po 100 zł. m. k............................  91.50 92.—

.  - .  n w. a. ......................................— — —

taśsó

77.50 
88.23
90.50 
9 4 . -  
90-75

91.50
94 30 
fil 25

Kolej gai. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5 % za Mu zł? 
Kol. gal. Karoli Ludwika II.' einisyi

.V. l.osy.
Inst kred. dla handlu po 100 zt.'W. a.
Clarego po 4(1 zł. ni. k.

(*» ."Ott o 
? L I  i '  z02 -

1, . ’“

v ik-.tfjK -94.80 
(za wztifkę)-*.

164.75 Tao:— / .
35.5.) 36.50

Tow. żegl/ par. iia-i)unajb po 100 at._ in. k. 
lericha po 20 zł. in. k. . ' .  '. . . . . .Keglevicfta po

Pożyczka miasta Budy po 40 zł., w.‘ a. . . . .
Pailiego po 40 zł. In. k. V . ......................
Funducya aU.pit Arcyksięcia R ud o lfa ..................
Salina' . go 40 zł. m. k . . . : ......................
St. Genois „ 4 0 -„  . . . . . .  ... .
Pożyczka miasta" Stanisławowa po 20 ż ł . . w', a., 
Poż. T-ryest* po 100 z ł '  in. k. . . ." I
'j„ „ „ 30 zł. w. a. .. . ,. . .'
łValdsteina po 29 '/.t. in. k. .
Windiscbgralza » 20. „ p . . .  y  . . .

93.—
13.—
33.—
30.50
13.50 
41 30
32.50 
2 7 . -

96—
-16.50
34—
31
1 6 -
42.50
33.30
2ts.75

1 2 4 . -  P20.— 
63—  64 -
21.50 -22.59 
20.— ' 2 T ^

*“ W e  kult*.
(Na 3 miesiące.) 

Amsterdam za, 100 zł. .ud.......................... 103 25 .103.35 
103.10 103 25

Berlin za 100 tal. . . .
Frankfurt 100 zł* w. p. 
Rainburg za 100 M. B. .
Londyr 4za TO ft. szt. . .
Paryż za-100‘ fr...................

K u r a  z ł o t a .

103.20 103.40 
91.25 91 33 

133.61 123.73 
49.10 49.15

i

Dukaty ces. men.
pełn. wagi ■ 

Korona . . .
20framcówka . 
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . .

5 .82'/,

9.86 9.86V2

121.23 121.50

Telegrafów .!.ty  k u r s  w ie d e ń s k i .
Dnia 30. grudnia.

Jednolity dług państwa w banknotach . .
„ n z procentami z maja i listopada
„ „ w srebrze . . . . . .

Losy z 1860. roku ..................' ...................
Akcye banku wiedeńskiego. . . . . . .

„ „ k r e d y to w e g o ...........................
Londyn 10 funtów sztorlingów . . . . .
Srebro .............. ...

„ towarem . . . - ..........................
Dukat pojedynczy ............................... ....

zt. e.
60 13
60 15
71 —
99 25

„ ; 742 —
260 73
123 40

• 121 —

' 5 82

>

®  m W i W a

(3i»8) obw ieszczenie. (2)

[i. 4467. D y r e k c j a  g a l i c y j s k i e g o  T o ­
w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  p o ­
s t a n o w i ł a  p o b i e r a ć  ~  
n y c h  n a  p o w i c m o r  
n e ,  z a c z ą w s z y  o d  
m i a s t  5  p o  o d  s t  

C ó  s i ę  p i l n i e ) s  
w s z c c b n c j  «viadont«»r  

Liwów, Hniń"-2Rf frudni

t w y d a -  
t l b l i c z -
! t i  z ą -

l « .

I

* O b w ie s z c z c n ń c . (2)
Ir. 18207.- 'Z  dniem 1. "stycznia l s7 0  Wej- 

Izie w * życic c. k, urrad pocztowy w Radomyślu
ófeok* Ro*wadt)wa "dla służby listowej i wartościowej,
i będzie połączony z uMędem pocztowyin \ v Rozwa­
dowie przez cztero razową tygodniową^potAtę pieszą 
w następującym ptfrzadku: % (/**

£  Radomyśla: ' t - ‘ ‘
• w nie4nńelę, wtorek, czwartek i piątek od Igo

k w ie tn i a "  do' i<5.- września o goda.'.Tciej 'i&ipś* 1S po 
południu.* > • ’ *._• ■’
*• Do Rozwadowa: " **

o godz. 7mej, względnie 6 godz, kiep wieczór.
id Z Rozwadowa: ■* 3 4

w poniedziałek, we środę, w piątek^ i sobotę 
w leojef dogodź!-5tej. miń. 30, w zimiu'ó godz. 6 tej 
min. 30 rano. »>

Dó „Radomyśla: ^
o godż. lOtej mip, .15, względnie o godz. 9tęj 

min. 15 przed południem.
Obr^b doręczenia urzędu pocztowego : 

Antoniów, Ch\Vało,wice, Czekaj pniowski,” Dą­
browa rz eęzy ck a , Dąbrówka pniowskja, T^ążek ad 
Chwałowice, Nowiny, ‘ Pniów, Orzechów, ^PópoAtice, 
Radomyśl, Rzeczyca dłtiffa, Rzeczyca okrągła, Krępa 
rzeczycka,. Witkowiec, Wola czeżycka, Wola anto- 
niowska, Żabno, Zalesie antoniowskie. * 7,

C. k. Dyrekcya po‘czt. r- 
Lwów, dnia 22. grudnia 1869. ^

S n  Radomyśl: 
urn 101  ̂ Uf)r, bejiebtuigSmeife 9 V* Rbr 

mittago.
S3eftet lung6[ ' es tr f :

Antoniów. Phwałnwiep P/ębji.j pniowsti D ą ­
brow a r z e c z y c k a ,  D ąbrów ką pnioW ska',  Ł ą ż e k  ad *  
Chwałowice, Nowiny, Pniów, Orzechów, Popowice, 
Radomyśl, Rzeczyca długa, Rzeczyca okrągła, Kępa 
rzeczycka-. Witkowice^ Wola rzeczycka, W ola anto- 
niowska, Żabno, Zalespe antoniowskie.

Hlon ber gaU^. f. f. jpofO®irection.
*« Lem berg, am 22, Śecember 1869.

(3148) i .  «l y . U  t .  (1 )
• Nr. 3484. Ces. król. sąd powiatowy w Lisku 

ustanawiając dla Jędrzeja Podgaekiego z Tarnawy 
górnej; szeregowca ę. k. pułku Arcyksięcia Salvator 
Nr. 77 piechoty, £  życia i pobytu swego niewiado­
mego, którego brak w potyczce'„pod Skalicami 28go 
czerwca 1866 dostrzeźopo, 'kurątoca w osobie Ilnata
Sadlika z Tarnawy górnej, wzywa ninięjszem Jędrzeja 
Podgackiego, jak i każdego, któby o . życiu i poby­
cie jego miał wiadomość, aby" o, tern sąd lub kura­
tora w przeciągu roku ud dnia trzeciego Ogłoszenia 
w gazetach rachując zańiadoTblł, ile że po upływie 
tego czasu stosownie do żądania ojca tegoż Toma­
sza Podgackiego sąd Jędrżęfa Podgackiego za zmar­
ł e g o  uzna

dow ego w Tarnopolu z dnia 29. listopada 1869 liczby 
13379 Ignacy Zawałkiewicz pensyonowany c. k. p ro ­
fesor gimnazyalny w Zaleszczykach zamieszkały za 
marnotrawcę uznany i kuratorem dla niego E uge­
n iu sz  L a c h o w s k i  u s tu n o w io n y  zostnł. " ------

Z a le s z c z y k i ,  d n ia  21 .  g r u d n i a  t 8 6 9 .

(3151?) —■ O b w i e s z c z e n i e .  " (1 )
»'* * * j *

L. 211,7. e .  k. sąd obwodowy w Przemyślu re^
zolucyą z (mła 28. I»pca 1869 1. 7814 uznał Macieja
Szelążka zu.łnarnotrawcę. Ustanawia mu się zatem
Jędrzeja Kuc za kuratora.

■“■'.Z c. k. sądu powiatowego.
Przemyśl, dnia 24. listopada 1869.

(318&) <
s E  <1 y  k  t . .»ł O )

Nr. 8ijfe Ces. król. sąd powiatowy miejsko- 
dele)gowanv w Stanisławowie oznajmia Marji Cbry- 
stynig 2ga*im. Geres w Rosyi w miejscu niewiado-

C. k. sąil powiatowy. 
Lisko, dnia 12. listopada 1869.

^u iibn incbung .
9tro. 18207. 9Im lten ^ an n e t  1870 tritt ttti 

Otte Radomyśl bet Rozwadów etn f. E. 5|l0j‘tCinit fuf 
ben 58rief« unb gańtpoflnerfctjr in6 geben, tuib mit 
bem ‘-Pojtamte Rozwadów mittelft 4 S iat ToScf/ent[t= 
d)eii glijibotenpoften in nadjfte^cnbei (Śur^orbpung 
in SSetbinbung.

S3on Radcmvślj 
Sonn tag ,  S ie n f tag ,  35onnerftag, 'greifag, unb 

^tnor: in- bet 3eit »om 1. SIprit bie 1 3 . ■©ęptpmber 
łim 3*/, l l^ t  9ład)mittagńj in ber ubrigen 3abreśpe= 
rtobe um 2 ‘/% Utyt Sładjmittagd.

• - 3 U Rozwadów:
um 7 U#r, bejiebunggmeife 6 Ufir Slbenbd.

S3on Rozwadów

(3)70.) '  K . d  \  f e t .  (U)
*' L. 4315. C: k. sąd powiatowy v. Rymanowie 

podaje do wiadomo.śfri, (iż na dniu 10. czerwca 1869 
zmarł w Króliku pilskim pleban ks. Maciej Turkie­
wicz bez pozostawiania ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądoąi niewiadome .miejsce pobytu 
prawnego współśpapkobie‘rcy, Antoniego Turkiewicza 
brata nieboszczyka tedy g 0 się niniejszem'wzywa , 
by się od dziś do jedfifego r b k u ł \v tntejsżytn sądziu 
Zgłosił i swe oświadczenie do spadku. wniósł,* inaczej 
pertraktacya spadku nastąpi z spadkobięrcajni, któ­
rzy się zgłoszą i z kuratorem dlań ustanowiony 
Stanisławem Turkiewiczem. , V'V

ni

Z c. k. sądu powiatowego.. 
Rymanów, dnia 25. listopada 1869. •

SJłontag,  aJl i t tmbd;,  g c e l t a g ,  © a m f t o g  in ber  
©o ib m e r pe r t o b e  um 5 ' / 2 U^c  g r ń ^ ,  in be t  SBuiterpe-- 
tiobe um 6 ‘/g U^t 8 tń$.

(3185) - E  d  y  k- ł .  - (1 )
Nr. 64916. Ces. król. sąd, krajowy jako han­

dlowy we Lwowie uwiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego p Leisera Stroh, iż w skutek 
wniesionego przeciw niemu podania Jana Kraemera 
ż dnia 19. grudnia 1869 do .'.64916, uchwałą z dnia 
22go grudnia 1869 do 1. 64916 ;nakaz płatniczy na 
sumę wexlową 707 złr. w. a. z j>. n. wydanym, i 
ustanowionemu równocześnie kuratorowi p. adwoka­
towi Dr. Henrykowi Gottlieb doręczonym został. 

Lwów, dnia 22. grudniS 1869.

mem zamieszkiwać mającej, iż celem doręczenia dla 
niej Aa żąctanie-Sury Haber, uchwały tabularnej z dnia 
23go sierpnia 1869 E . 6047 realności Nr. konsV 81’ 
w Knibiuiuie dotyczącej, ustanawia się dla nieobe­
cnej kuratorem,-p. adwokata Dr. Szydłowskiego, k tó­
remu się taż uchwała doręcza. ■—  Rzeczą jest tedy 
nieu6ąciie>: ..ustanowionemu kuratorów), udzielić^po­
trzebną intprmacyę, bądź też innego przedstawić są­
dowi rastępcę.

* ,; Z k. sądu powiatowego miejs. deleg.
Staftioła\vó>, dnia 13. grudnia 1869. ■'f

,  r ■ . -V '■ ’ r ?
(3167) ,  , O g  l  o s z t j n i c . ,

Nr. 18724. Ces. lyól. .sąd obwodowy jako sąd 
handlowy ogłasza, że dnia dzisiejszego do rejestru 
dla ^Cm społkowy.ftb wpisanym zostało, że pisemnem 
kontralUreiu{ % (fifia 7. lipca 18lft i jilśemnym dodat- 
kienr do tego* lfohtraktu z dnia 8. grudnia 1869 JO. 
ks. ;W^adysbaw (Sknguszko, właścicićl dóbr hrabstwa 
Tanlowskiego , t zamieszkały w Gumniskach , przez 
sweg© specyalnego pełnomocnika Antoniego Ćieplin- 
skiegp, Męjżesz Lipschiilz, kupiec, mieszkający w T ar-  
nowi^ Antoni ScMiiiitzek', budowniczy, zamieszkały 
w Tarnowie, i Michał Zajączkowski, budowniczy, za­
m ie sza ły  w Tarnowie, zawarli spółkę jawną pod 
lirm ą: ; „Pierwsza Tarnowska cegielnia parowa i ta r-
1..L __s..,...... I ł )  1. 1.......  \UE.    I

(.3158) E  d  y i (1 )

tak pąłowy JQ. księcia Władvsła5va Sanguszki, L ip- 
schiitza, Scliunitzka. i Zajączkowskiego^1 z siedzibą 
w Tarnowie.

L. ^841. Niniejszem podaie się do publicznej 
wiadomości, iż w skutek uchwały c. k. sądu obwo-[

'Spółka rózpocznie swe. czynność dnia 9. g ru ­
dnia 1869, i będzie zastepywaną na zewnątrz w ten 
sposób, że firmę*w każdym - wypii.dku* podpisywać mu­
szą dwóch sj ólników, a mianowicie musi, pod przy­
toczoną firmą w każdym wy padkuf umieszczonym być 
podpks: JO. ks. Władysława SanguSzki p r i “z jego 
pełncułiocnika Antoniego ̂ Gieplińskiego .jako proku- 
rysty,; a oprócz tego musi «ip podpisać jeszcze j e ­
den, a więc którenkolwiekbądz z reszty,.trzech spól- 
ników.

Z rady ć. k. sądu "obwodowego.
Tarnów, dnia 16- grudnia 1869.
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(3 i9 9 )  K  d y k t .  (1>

L. 49500. C. k. sąd krajowy wc Lwowie czyni 
wiadomo, że w tymże dnia 58 stycznia 1870 i dnia 
25. lutego 1870, każdego rażu o ' 10. godzinie rano 
przymusowa s p m  daż dóbr Huta stara z przyległo- 
sciami w powiecie Cieszanów 'kim leżących. własność 
p. Franciszki Klimkiewiczów ej stanowiących, na za­
spokojeni. wierzytelności gclic. Towarzystwa kredy­
towego w sumie 1*180 zł. 12' a kr w. a. z przy na), 
pod następnjucemi warunkami się odbędzie:

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr przy u- 
dzięleniu pożyczki przyjęta w sumie «i520 zł w a 
W pierwszym i drugim terminie dobra te niżej ceny 
wywołania nie będą sprzedane.

Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z wyłą­
czeniem prawa do wynagrodzenia za zniesione po­
winności poddańcze i bez wszelkiej ewikcyi.

Każdy z licytujących winien przed rozpoczę­
ciem licytacyi dziesiątą część ceny wywołania, mia­
nowicie sumę 552 zł. w. a. bądź w gotowiźnic lub 
w książeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, bądź 
w listach zastawnych galie. Towarzystwa kredyto­
wego, lub austr. banku narodowego, albo też w g a­
licyjskich obligacjach indemnizacyjnycli wedle ostat­
niego tychże kursu do rąk komFyi licytacyjnej jako 
waayum złożyć. Austryacki Bank narodowy i T o­
warzystwo kredytowe gaiic. od składania wadyum 
jest  uwolniony.

W adyum w gotowiźnie złożone, nabywcy w cenę 
kupna wliczonem, innym zaś licytującym po ukoń­
czeniu licYtacyi zwróconem będzie.

Co do ciężarów i długów odseła się chęć ku­
pienia mającego do tutejszej tabuli krajowej, zaś co 
do wysokości zaległych podatków do c. k. urzędu 
podatkowego w Cieszanowie.

Besztę warunków licytacyjnych w registru turze 
przejrzeć można.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia się obie 
strony i wierzycieli hipotecznych, a to z miejsca po­
bytu niewiadomego p. Feliksa Sroczyńskiego tudzież 
tych, którzy by po dniu 10. listopada 1860 na dobra 
powyższe prawo rzeczowe nabyli lub którymby ta 
uchwała, jako też późniejsze uchwały tej sprzedaży 
dotyczące z jakiejkolwiek bądź przyczyny doręczone 
być nie mogły, na ręce p. adwokata Dra. Hryszkie- 
wicza, który za kuratora, a p. adwokat Dr. .Majew­
ski za jego zastępcę się ustanawia.

Ljęow, dnia 16. października 1860.

(3153) <? b ł c t. (1)
SJr. 56279. Ulom f. f. Sanbcóguiditc iu Lem- 

berg tuirb betu Peter Woliński befannt geniaclyt, bap 
gegen ibn Wawrzyniec Woliński biergeiidjtc einc 
Jtlogc itugcn [3aI)Iiing eon 637 fl. tft. 28. f. 91. <$. 
uberreidu bot, n '0vuFet mit 23ifd)eibc o om 6.‘9łobćm« 
bet 1869 3* 36279 jur ®lreit»erl)cmblung bie Sag> 
fafcung auf bcu 10. ^anne r  1870 um 10 lH)t Bor* 
mittagd a n g m tn e l  irorten  ijt.

nidit befcimU ift, ob Pelcr Woliński (ebt , 
unb iro ci nicljiit - fo butrb fiu fccnfehben bet £h'rr 
Ulbnocat $)v. Grogorow icz mit ©iibjtituining beń f)rn. 
Slbbocaten 3)r. Semilski jijm tfurator befteHt uub 
bemfelbeit bie filage jugefteflt.

(Sd liegt biemit btm Peter Woliński ob , -Dci 
3eiten feinem (Surator allc Bi't)dfe jur Sertbeioigung 
mitflut^eifeit, ober einen anbeten Utboocatcn juiu Ber* 
treter ju  fceftelicu, mibtigenfi et bie nad)H)eiltgen ftoG 
gen ted Beffaunioifiea ftrf; felbft rnirb jufchmbcn 
mfijjeir

‘Bom f. f. 8<mbefigerid)tf.
Lemberg, om 6. Słobcmber 1869.

(3172) K d  l  k  t .  ( 1)
L. 2760. C. k. sąd powiatowy w Skolem po­

daje do bullicznej wiadomości, żc w skutek rekwi­
zycji e. k. sądu krajowego \ ,e Lwowie z dma 2 Igo 
lipca 1869 1 34452 edem  zaspokojenia wierzytelno­
ści wekslowej przez Sarę Halpern przeciw masie le­
żącej po Salamonie Guttmann w kwocie 42 zł. 50 c. 
w. a. z przynal. wywalczonej w terminach, na dniu 
10. lutego i na dniu 24. lutego 1870, każdego razu
0 9lej godzinie przed południem w tutejszym sądzie 
realność do masy ś. p. Salamonie Gut I mann należącą 
a pod Nr. konskr. 228 w Skolem położona, najwię- 
ceJ ofiarującemu za gotówkę sprzedaną zostanie

Cenę wywołania stanowi kwola szacunkowa 
400 zł. w. a.

Chęć kupienia mający obowiązanym jest jako 
w*»dyum lOproc. ceny szacunkowej tej koty 40 zł. a 
w "• gntówce do rąk komisji licytacyjnej złożyć 

Z c. k. sądu powiatowego.
Skole., dnia 12. grudnia 1869.

(3191) O b w i e s z c z e n i e *  ( i )
. , L. 18956. Z dniem Igo  stycznia 1870 r. ist- 

niejące cztery razy tygodniowe jazdy posłańcze No- 
wj ta rg  _ Czarny Dunajec będą do Jabłonki rozcią­
gnięte i następującym porządku obiegały:

. _ Z Nowegotargu: w Poniedziałek, Wtorek, (>,w ar- 
c* * Sobotę o godz. 7. rano.

R .W  Czarnym Dunajcu wr te same dnie o godz.
Hiin. 50. r a n o , z Czarnego Dunajca o godzinie 9. 

rano ,  w Jabłonce o godz. 10. min. 50. przed połu-

_, Wiąże się z codziennemi jazdami Jabłonka- 
lurdossin -  Rubin.
• k ^ b ło n k i  w Poniedziałek, Wtorek, Czwartek
1 oobotę o godz. 3. po południu.

W Czarnym Dunajcu o godz. 4tcj min. 50. po 
południu: z Czarnego Dunajca o godz. 5. w wie­
czór: w Nowym targu o godz. 6. min. 50 w wie­
czór.

Z o. k. galic. dyrekcji pocztowej. .
Lwów dnia 26. grudnia *1869.

.Hunbmacbung.
9ir. 18956. Bom 1. SAnner 1870 roerben bie 

4 mai trlidientlicbeiT ^ofer^abiteii Neumarkt - Czarny 
Dunajec bib .labłonka ai-egebebrit, unb iterccn tic’ 
letben iu rind)ftctyenber Orotumg u .r juen :

Bon Neumarkt: 2J!outog, T ienatog , ^DonuertG 
tag, ©amótag um 7 lltyr grul).

gu  Czarny Dunajec etn benfelben Sagen mu 8 
lłł)v 50 3J?in. g ru l ) ; oou Czarny Dunajec um 9 Ulu 
ftrul); in Jabłonka mu 10 libr *50 3)ł. Bormlttage.

91 ufd;!>.:*) an bie tógltcbcn gal)r:eu Jebłonkn- 
Turdossin-Rubin.

Bon Jabłonka: '1'loutag, SNcaotng, iPenncietag 
©amtsiag um 3 Ubr Bad)m.ttagp.

Czarny Dunajec um 4 Ubr 50 3Rin. 9iod)= 
mittagó , eon Czarny Dunajec um 5 U()r 9lbentó , 
in Neumarkt um G llt)r 50 lkin. 9łbenbS.

Bon ber f. f. galij. = 3)irection.
Lem berg, um 26. $>eccmbev 1869.

(3193) U g ł u s z c i i i e  l i c y t a c j i . ( 1 )
L. 1012-Praes. Celem zaopatrzenia więzili sądu 

obwodowego w Stanisławowie w bieliznę i pościel 
na rok 1870. rozpisuje się niiiiejszem 'licy tacja na 
14go stycznia 1870., o godzinie 91ej przed połud­
niem.

Płótna potrzebne na rok 1870 i ceny wywo­
łania są następująco:

1651'%* łokci wiedeńskiego płótna żaglowego 
łokieć cwilichu p o .............................................. 20 kr.

2 9 1 2 * łokci  wiedeńskiego konop­
nego płótna, łokieć p o .................................26'/„ „

828sVst łokci wiedeńskiego zg rzeb ­
nego płótna, łokieć p o    . 1 9  „
wal. austr.

Jako wadyum wyznacza się lOly procent od 
ogółowego nakładu w kwocie 1258 zł. w. a . ,  które 
to wadyum przy komisji licytacyjnej złożone hyc 
winno.

O bliższych warunkneb licy tacyjnych i próbkach 
tych liwerować się mających gatunków płócien, mo­
żna w kancelaryi c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie , jako też i podczas licytacyi dowiedzieć 
się.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, dma 21. grudnia 1869.

(3146) l i  if )  k  I. ( I )
L. 21943. C. k. sąd krajowy dla spraw cy­

wilnych w Krakowie zawiadamia p. Różę Ratajską , 
iż z powodu jej wydalenia się z Uścia solnego ce­
lem doręczenia jej przez Pinkasa Perlbergera pod 
dniem l3go listopada 1869 do I. 20023 uzyskanego 
nakazu zapłaty sumy 50 zl. w. a. z przynal. ustano­
wionym został dla niej kuratorem ad actum p. ad­
wokat Dr. Wyrobek z zastępstwem pana adwokata 
Dra. Mochnackiego.

Kraków, dnia 20. grudnia 1869.

(3147) K il j  k  1. (1)
NT. 20499. Ces. król. sąd krajowy w Krakowie

ogłasza, iż na zaspokojenie pretensji p. Franciszka 
Podgórskiego w kwocie 400 zlr. w. a. z procentem 
6% od 2 stycznia H 6 9  r. bieżącym, kosztami w ilo­
ści 9 złr. 27 '/ ,  k r . ,  15 zł*'. 9 W. i 12 złr. 22 kr. 
w. a. przyzuanemi, tudzież dalszemi kosztami w kwo­
cie 10 złr! 31 kr. przyznajneemi się, odbędzie się 
egzekucyjna licytacya połowy realności pod L. 107 
Oz. IV., tdowniej pod L 36 Gtn. VII. Piasek) w Kra­
kowie położanej, w tej części wedle ks. gł. Gm. VII. 
Piasek vol. n. 5, pag. 103 haer. 4 dłużnika p. Ka­
spra Kowalskiego własnej w trzech terminach, w dniu 
27. stycznia 1870, w dniu 18. lutego 1870, w dniu 
24. marca 1870, zawsze zacząwszy od godziny 1 Olej 
rano w gmachu sądu krajowego.

My wołaną będzie cena 1991 złr.  4 1 kr.  w. a., 
za którą połowa tej realności sądownie oszacowaną 
została, i niżej tej ceny połowa rzeczenej realności 
na pierwszych trzech terminach nie będzie przedaną.

Każdy chęć kupna mający winien będzie przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć na ręce komisji licy­
tacyjnej 10tą część ceny wywołania w okrągłej kwo­
cie 200 złr w. a. jako wadyum w gotówce, lub też 
w c. k. austryackieh obligacyach długu państwa, albo 
w listach zastawnych Towarzystwa kredytowego ga­
licyjskiego z kuponatai według kursu, jaki w Gaze­
cie Lwowskiej, którą chęć kupna mający do aktu 
licytacyi załączyć będzie obowiązany, na dniu licy­
tacyi będą m ia ły , jednakże nie wyżej nominalnej 
wartości. Akt oszacow ania i w yciąg hypotcczuy przę­
dąc się mającej połowy realności niogą być w tu ­
tejszej c. k. registraturze przejrzane, zaś eo do po­
datków i innych danin publicznych na realności tej 
ciążących odseła się mających chęć kupna do c. k. 
urzędu podatkowego w Krakowie.

Na wypadek, gdyby ta połowa realności przy 
trzecim terminie za cenę szacunkową przedaną nie 
została, wyznacza się stosownie do dekretu nadwor­
nego z 25. czerwca 1824 r. 1.2017 i w myśl §§ .148  
do 152 p. s. w celu przesłuchania wierzycieli | u ło ­

żenia lżejszych warunków termin na 24. marca 1870 
o godzinie 4. po południu, na którym strony sporne, 
jako tez i wszyscy w iem eie ie  hypofeczni przedae 
mającej się połowy realności w sądzie stanąć mają. 
albowiem w przeciwnym razie niestawający za gło­
sujących z większością stawająeych uważanymi będą.

O tej licytacji zawiadamia się masa leżąca 
Anie ii z Biadowskieh Kowalskiej i wierzycieli, k tó- 
rzyby po dniu 19. listopada 1869 r. na hypoteke po- 
w yższej realności weszli, lub którymby uchwała li- 
cytacyę dozwalająca albo wcale nie, nibo nie iia 
czas doręczoną zostanie, do rąk kuratora w osobie 
p. adwokata Dr. Korzyńskiego z substytucyą p. ad­
wokata Dr. Jakubowskiego ustanawiającego się.

Kraków, dnia 30. listopada 1869.

<3194) «  t> i  c t . _ (1)
'.Uro. 10528. Bom f f. fireitfs afc SS5ed)fe(flc= 

vid)te miib Cen unb.fannten D«rincintlid)cn Srben Of6 
lM. L. Heklcr auó Brody tuhreljt gcgcnrodrtigpn Gfcic- 
tes befannt gemadt ,  ic I)abc nnber bie Iiegente 
Mafie bró tóJeiunintCii unb befjon unbrfannten r e i ’ 
nieintltdicn (5vbeu Sofie Rudoll megen 3 flbLing tor 
ffifdjicliumme oon 1800 fi. bft. S .  91. (S. bei bie* 
jem f. f. .(1veićgcr;d)le am 14. Becembet 1869 3al)f 
10528 bie Jolage angebrud)! ur.b urn rid:terlid)e $ ilff  
gtbet n, irorńbcr mit bem łSejd)iufje boni 15. Ś)ecem= 
ber 1S69 3L 10528 bic ircdjiefrcdjtliĄe 3 a ^ll,n91’ 
anflage ber eingeflagten Summę erlofjen morben ijt.

® a oei 2ti:ffiitf)a[16ort ber. tBelaugten unbe* 
Fctnnt i|t, (o tyat tao  f. f .HreiCgeridit jfu' bereu Ber 
Irelung unb auf beren ®efat)r unb ftofien ben t)ii- 
figen jpv. Slbuocaten SJr. Biliet mit Subftituirung bet) 
•!prn. ?lbbocaten 5)r, Starzewski alb Surator bejteflt, 
nut ireld;em btc augebraet)tc 9ted)tójad)e nad) ber fur 
ftialijicn uorgefdjriebencn 9Bcd)fetc'vbiuing uer^anbelt 
luerbeiT m irt.

5>uvd) bteje# Sbict merten beninad) bic iBe- 
lajigtcn eriniicrt, jur tcd;tcn 3eit entmeber felbft ju 
erfd)ciuen, ober bie erforbetlidjen 9icd)tebefjetfe bem 
bcftcHteu Bcrtreter mitjutljfilen, eber audj einen an- 
beru @ad)tva(ter ju rnablen unb btefent f. f. itreiś* 
gnid)tc aujujcigen, uberbaupt tic  ju r  Bertheibigung 
bionltd)en ooifdpftSnidjjigetT 3led)tenurtcl jit ergtei* 
fen,  inbein f;e fid) bie auS beren Bcrabfaumuitg ent* 
ltetycnbcn Solgen felbft beijtirneffert ^aben merben.

2tu6 bem Diatljc bes f. f. ^reiegeiid)teś
Złoczów, 15. ©cceniber 1869.

(3188) L u *  n a  s p r z e d a ż .  U )
Nr. 33870. Król. miasto Lwów imieniem fun­

duszu ś. p. Stanisława Gosiewskiego ma d a  sprze­
dania w lnaaoh Pniotyna, w DOW iecie Pl 7>niyślanskilP 
położonych, 200 morgów lasu bukowego 80 do 100 
letniego.

Chęć kupienia mający zechcą swe oferty w wa­
dyum w kwocie 750 złr. w. a. opatrzone wnieść na 
ręce burmistrza do magistratu lwowskiego najpóźniej 
do 20. stycznia 1870 r . , w którym to dniu z ude­
rzeniem godziny dwunastej w południe w biórze 111. 
departamentu magistratu otwarcie ofert nastapi.

Warunki sprzedaży wolno przejrzeć w wspo- 
innionein biorze, a las sprzedać się mający może być 
ua miejscu obejrzany.

Lwów, dnia 20. grudnia 1869.

(3189) D ę b y  n a  s p r z e d a ż .  ( I )
Nr. 33870- Król. miasto Lwów imieniem fun­

duszu s. p Stanisława Gosiewskiego ma do sprze­
dania w lasach Błotni, w powiecie Przemyślańskim, 
na trakcie Brzeżańskim położonych, ośm mil od 
Lwowa, cztery mile od stacyi kolei żelaznej w Zu-
dwórzu oddalonych, 5000 dębów od 18 do 30 cali
grubych, z których 1284 kwalifikuje się na materyaf 
wyborowy, 1898 na materyał średniej jakości, a 1818 
na materyał pośledniejszy

Chęć kupienia mający zechcą swe oferty w wa­
dyum w kwocie 1250 złr. w a. opatrzone wnieść 
do magistratu lwowskiego na ręce burmistrza najpó­
źniej do 20go stycznia 1870 r., w któiym to dniu 
z uderzeniem godziny dwunastej w południe w bió­
rze III departamentu magistratu otwarcie ofert na­
stąp,.

Warunki sprzedaży wolno przejrzeć w wspo- 
nniionem biórze, a dęby, które wszystkie są wedle 
jakości oznaczone, można oglądnąć na miejscu 
w lesie.

Lwów, dnia 20, grudnia 1869.

( 3 1 6 6 ) K d y k t. ( D
Nr 17005. ( es. król sąd obwodowy Stanisła­

wowski niniejszem wiadomo czyni, iż Zofia Obuszcza- 
kowa na dniu 10go listopada 1863 w Stanisławowie 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarła, i iż według prawnego następstw a do jej po­
zostałości spadkowej córka Helena Mikusz, tudzież 
synowie Teodor i Grzegorz Obuszczak jako spadko­
biercy powołani »ą.

Gdy jednakże pobyt Grzegorza Obuszczaka wy­
śledzonym być uic mógł, wzywa go się. aby w prze­
ciągu roku od dnia dzisiejszego w tutejszym sądzie 
się zgłosił i do objęcia spadku się oświadczył, gdyż 
inaczej pertraktacya pozostałości spadkowej z zgła­
szający) sie spadkobiercami i dla niego ustanowio­
nym kuratorem p. adwokatem Dr. Szydłowskim prze­
prowadzoną będzie.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, 3. grudnia 1869.



m o
(3163) O b w i e s z c z e n i e .  ,'2j

L. 18536. Z dniem 16go stycznia 1870 wej­
dzie w żjcie  c. k. urząd pocztowy \y tmikienicy dla 
służby listowej i wartościowej i będzie z e. k. urzę­
dem pocztowym w Mościskach połączony przez 4- 
razową tygodniową pocztę pieszą w następującym 
porządku:

Z Krukienicy.
W Niedzielę, we Wtorek, w Czwartek i w Pią­

tek o godzinie 3. po południu.
Do Mościsk.

O godzinie 5. m. 45. po południu.
Łączy się w Mościskach z pociągiem rannym 

Kraków’-Lwów i pociągiem nocnym Lwów-Kraków.
Z Mościsk.

W Poniedziałek, we .Środę, w Piątek i w So­
b o tę  o godz. 9. przed południem.

Do Krukienic.
O godzinie 11. m. 45. przed południem.
Obręb doręczeń urzędu pocztowego w Krukie- 

nicy: Krukienica, Ostrożec, Pnikut.
Z c. k. galic. dyrekcji pocztowej,

Lwów, dnia 17. grudnia 1869.

^ u t i b m a t ^ u n g .
91r. 1S536.  SIr.i 16 tem g a i i n e r  1870  tr i t t  in 

K r u k i e n i c e  cin i po f tamt  fflr ben  33iief= un b  §alji ' s 
pof tbienf t  i n s  Seben u n b  n u t  bem H3oftanite Mościska 
mitclf t  4  m a t  łb&cfyentlldjen Suf ibo tenpof ten  in nad)= 
ftefyenber 33er lunbung:

Sion Krukienice.
© o n n t a g ,  © i e n f t a g , © o n n e r f t a g  unb  g r e i t a g  

um 3 Uljr  9 tad )nu t t ag6 .
3»  Mościska.

Um 5 Ut)t 45  Tj .  9t ad) iui t t ag6 .
(5Infd)Iuk iu Mościska an ben gnib jŁ g Krakau- 

Lemberg unb ben 9tad)tjug Lemberg-Krakau.
® o n  Mości ska .

2Jtontag,  2Jlittrcod), g r e i t a g  uub  S a m S t a g  litu 
9 13f)r SSormittagę.

Krukienice.
Um 11 Uljt 45 aJtin. 23oraittagS.
3 n  ff ierbinbung mtt  bem 9 tad ) t jug  au8  Krakau  

u n b  bem § r u l ) j u g  a u ó  L e m b e r g .
S3eftcHung6bejivf bed ^Joftamtcd Krukienice: 

Krukienice, Ostrożec, Pnikut.
ffion ber  F. F. g a l i j .  ^3oft - SDirection.

L e m b e r g ,  a m  17. SDecember 1869

(3152) E d y k  t. (2 )
Nr. 64176. Ces. król. sąd krajowy Lwowski p. |

Zygmuntowi Kotkowskiemu wiadomo czyni, że prze­
ciw niemu p. Anna /. Kotkowskich owdowiała hrah 
Castiglionc dnia 18. września 1869 do L. 48710 po­
zew o zwrócenie 77 sztnk akcyi papierni Czerlań- 
skicj wniosła i o sądową pomoc prosiła, w skutek 
czego nakaz zwrócenia tych akcyi dnia 19. września 
18G9 do L. 48710 wydany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Zygmunta 
Kotkowskiego jes t  niewńadomem, przeto sąd krajowy 
postanowił na jego koszta i niebezpieczeństwo ku­

ratora w osobie tutejszego p. adwokata Dr. aniiu* 
łowskiego z substytucją p adwokata Dr Góreckiego, 
z którym rozprawa tego sporu wedle postępowania 
sądowego dla Galicji przepisanego toczyć się będzie.

Wzywa się niniejszem pozwanego, aby wcze­
śnie albo s<ę osobiśpie jawił albo potrzebne środki 
obrony postanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
innego zastępcę sądowi oznajmił, inaczej złe skutki 
zaniedbania swej winie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 17. grudnia 1869.

I & o i i i e a i e n i a  p r y w a t n e .

£ i e■■ V. « . l l '

J i f ia f e  fter 6'. ft. d fte rr . (Ere&if=«8n | M  
f f lr  f la n & e f  u n ft $ e m e r 6e

. i i  i  L e m b e r g
tmngt biermit jur 3ffcntlt$eit -ftenutnif, ftc

Dom 1. <Septem&er 1869 ab ,
C a s s a - S c h e i n e

f f
5 0 /

/  o

f f

f f

8 
1 4

f f

f f

& Htifciguitg

a u śg ib t, unb tłjrc fdmmtlidjeu in U m lau f beftnbltdjen 
ilfi'ffl= © d )ein c bont i .  ®ej)tember ongejungen mit 4% %  

gejjen stag igc ^irobtgung perjinet.

St. E.

affjjcmctnc
prioit.

UerfecOrsOfliifi.
&  u tt b tu a  d> u tt g .

®er S3eiłraltungóiatt) ber E. F. pribit. aCigemeineu SBerfcIjtebanF bot au 
©runb beó §. 68 ber ©tatuten befdjloftcn, tom

S . J a n  u e r  1 8 7 0  
ab, aud bem Grtrdgnifje beś Satyrem 1869 etne Slbfdjlagćjal^iirtg bon p .  9 . 3 0  
Sflerr. S D ab rn n g  auf jeben mit fl. 120 eingejat)lten Stctien - 3ntei'im6fd;etii ju
teiften.

$Me 3ot)Inng erfolgt bet ber £auptcafia  ber ©tfeOfdyaft (©tabt, SKipplin* 
gerjtrafie 9?r. 2 6 ,  1. ©tccf) unb ben @afkn ber gilialen in SBrflnn, itraFau 
lemberg , nsejł, $ r a g  unb “Jroppcat gegen Uebeneidjung te r  mit 9tr. 1 berjebe* 
nen (JoupomS ber im Saljrc 1869 i tu ■ctoufditen neuen 3nteriuićfd)eine ber 
©e[eHfd)aft.

5Mc elnjnreidjenben (fouponS jtnb. roenn beren ineljr atO ^e5 n ju t  3 ^ ’ 
lung prafentirt tbcrten , mit eitur in ciritlyinetifdyei' -Dibnung berfajifen (5onfi= 
gnation, Imft aber auf te r  DiucEfeite mit ber biamenófertigung unb tern SBofyn*

1 2 0 7 1 - 9 )

ortc t c 6  iżiepebenben berj^fjen,  bet t e n  cb Ł e n an n t e n  Sa f ien  ber  ©efet lfd^aft ju  
f tbe r re id jen , it>efeibft aud,' bie erforbcrl idjeu S o u p g i i a t i o n e n  unentge l t t idi  b e ra t*  
fotgt  merben.

32 i e u , ani  22.  SDeeember 1869.
(3 1 5 9 - 3 )  K. fi. jiriuif. uffgeineuie UcrfieOrsOaiifi.

C. k. upr/yw, kolei galic. Karola Ludwika.
O b w i e s z c z e n i e .

O g ło sz e n ie m  n a sz e m  z  p a ź d z ie r n ik a  r . b . z n iż o n a  ta ry fa  
od  Igo lis to p a d a  r. b . d la  tr a n sp o r tó w  „sp iry tu su  i w y sk o k u *  
z  C z e r n io w ie c  d o  W ie d n ia  i p o  za  W ie d e ń , r o z c ią g a  s ię  o d  
flgu s ty c z n ia  1 8 1 0  r. a ż  d o  d a ls z e g o  r o z p o r z ą d z e n ia ,  p od  
te m i Hamerni w a r u n k a m i ta k ż e  d la  s ta c y j  po z a  C z e r n io w  
e a m i p o ło ż o n y c h .

Lwów, w grudniu 1869 roku-

(3160- 3) Dgnftcija tudju.
Herbata. Herbata. W i e d e i i .  Herbata. Herbata.

%V n a jp ie r w s z y e l i  k o la c h  p u b lic z n o ś c i p i j ą c e j  h e r b a tę  b a r d z o  c h w a lo n a  i ln b io u a

t  f u n t  H z l r .

U S Z A N U i
1 funt !( z łr .

1 Anit k: z łr .

L0NDT1SKA,
1  fu n t  d  z ł r .

wybornym zapachem i najlepszym smakiem tak bardzo odznacza się pomiędzy wszystkiemi mięsza- 
ninami herbaty jest do nabycia, prawdziwa jedynie tylko w

w H a n ib u rg sk im  s k ła d z ie  kaw y i h e rb a ty  w W i e d n ia ,  W e ih b u rg g asb e  Kr. £7 .
Cena U z ł . wal. ausir. za  fu n t loiedeński.

Dla zapobieżenia fałszowaniu, każdy pakiet winien być zaopatrzony w z n a k  o c h r o n n y  
powyżej odbity.

2Jggs> Oprócz tego na poivyższym składzie dostać można 22 gatunków herbaty, funt wiedeński po 
1 zł. 50 c. do 8 zł. i 26 gatunków kawy od 60 c. do 98 c. w najprzedniejszych gatunkach. Zamówienia 
załatwiają się jak  najspiesniej za nadesłnnem gotowizny lub za przekazem. (2212— 15)

3  u m i d) w n t  j e u 31 M e  r W  l e n ,
51eubau, tftrdjengaffe 14.

D a n i e n -  (2 » 7 i— 12>

p e r  K le id
ju fi. l ‘/t , 2 ,  3 , 4 ,  5 ,  6.

J a c k c n  bon ft. 3 bi3 f  10.
U l a n t e l  , ,  6 ,  , 20.
SkfteHungen au6 ber ‘jJrobinj gegen Baarem- 

sendung bcS ibetragcS ober gegen ^oftnad)'iat;me.
C o r n e l i u s  K a a s c h n e r .

k a s
Z  c. k . g a lic . d i u k a m i  r z ą d o w e j.


